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Organ c. t  Towarzystwa rolniczego I n k o n t i e i
Prenum era ta  wraz z przesyłką pocztową w ynosi: w państw ie 

austr. rocznie 6 złr. w. a., półr. 3 złr. w. a., w W. ks. poznańskiem 
i całem  państw ie niem . rocznie 12 m arek, półr. 6 m arek ; w Króle­
stwie połskiem rocznie 6 rubli, półr. 3 ruble. Dla pp. Ofieyalistów pryw. 
rocznie 4 złr. w. a. Pojedynczy num er 12 et. w. a. Cena inseratu  od 
miejsca wiersza dwutomowego dla członków Tow. okręg ., prenu­
m erujących „Tygodnik" 4 centy, dla wszystkich innych 8 centów.

„Tygodnik Rolniczy" wychodzi w Sobotę każdego tygodnia 
Ńiefrankowanyeh listów nie przyjmuje się. Reklamaeye. n ie - 

opieczętowane n ia  podlegają opłacie pocztowej. M anuskryptu winne 
być opatrzone podpisem au tora; nieumieszezonych nie zwraca się.

Zamówienia na „Tygodnik", i ogłoszenia, przyjmuje Adm ini- 
stracya „Tygodnika", przy ulicy Garbarskiej 1. 7, a rtykuły  zaś nale­
ży odsyłać do Redakcyi przy u licy Garncarskiej 1. 5.

Treść: Sprawozdanie z działalności stacyi doświaiadczalnej dla uprawy torfowisk w Rudniku, 
uprawie chmielu. — Kółka rolnicze. (Dokończenie). — Rozmaitości. — Oznajmienia. — Ogłoszenia.

■ Użycie nawozów handlowych przy 
W iadomości handlowe.

S P R A W O Z D A Ń  I E
z działalności s ta c y i  doświadczalnej dla upraw y to r fo ­

w isk  w  Rudniku.

W ystosow ane przez wzorowego obyw atela, lir. F e r ­
dynanda H om pescha, do c. k. M in isterstw a ro ln ic tw a i do 
W ydziału krajow ego spraw ozdanie doroczne z działalności 
„Stacyi dośw iadczalnej d la  upraw y tortow isk w R udniku", 
opatrzonej subw encyą rządow ą i krajową, podajem y w  t łu ­
m aczeniu polskiem , a dla łatw iejszego zrozum ienia rzeczy, 
kładziem y na czele jako wstęp, objaśnienie tego przedm iotu, 
um ieszczone przez autora w  nr. 33-cim  „W iener L an d - 
w irth sehaftliche  Z eitung" z d. 23 kw ietnia b. r.

W stęp.
W ażne rezolucye, pow zięte podczas obrad kongresu  

Tolniczo-leśnego, w W iedniu 1890  r. p rzez Sekcyę I I I ,  
a w szczególności przez oddział b. tejże sekcyi, doprow a­
dziły w . c . p. M inisterstw o ro ln ictw a do przekonania , że 
należy na koniec przedsięw ziąć odpow iednie środki ku 
poparciu  upraw y torfow isk w  m onarch ii austr.

W skutek  tego udzieliło toż w. c. k. M inisterstw o, 
ściśle w m yśl m em oryału  mojego z d. 15 listop. r. 1890, 
pod pew nym i w arunkam i 1800  złr. w. a. rocznej subw en- 
cyi dla Stacyi dośw iadczalnej do badania i upraw y to rfo ­
wisk, prow adzonej w R udniku  aż do tej epoki, w yłącznie 
m oim i w łasnym i funduszam i.
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Galicyjski W ydział krajow y, k tóry  od la t w ielu na 
upraw ę torfow isk baczną zw racał uwagę, objaw ił w krótce 
po tem  gotowość udzielania na tenże cel, każdorazowej 
subw encyi w kwocie 1000 złr. w. a. rocznie.

P od ją łem  to zadanie ze świadom ością, że je s t  ono 
praw ie zupełn ie now em  ; m im o że od lat kilku prow adzę 
u siebie w tym  zawodzie akcyę dośw iadczalną i mimo, 
że corocznie zw iedzam  torfow iska będące w upraw ie . Sa­
m e charak terystyczne uazwy k ierunku  : „ekstensyw nie-in- 
ten syw nego“ i „czysto ekstensyw nego" w yzyskania to rfo ­
wisk, dostatecznie dowodzą w ażności zadania, jeżeli po ­
wiedzie się rozwiązać je  pom yślnie.

W ypada zastanow ić się pokrótce nad obecnym  sta­
nem  upraw y torfowisk, oraz rozm aitej form y i trybu  tejże 
up raw y  w  N iem czech, Szwecyi, H olandyi i A nglii, czyli 
w krajach , które upraw ę tę najdalej u siebie posunęły i 
rozw inęły, a następnie rozpatrzeć się w czynnikach, które 
dopom agały tem u rozwojowi i zastanow ić się, czy i o ile 
raożebnem  będzie osiągnąć rozwój podobny w A ustryi 
wogóle, a w Galicyi w szczególności; oraz jakiem i drogam i 
osiągnąćby m ożna najtaniej najwyższe dochody z torfow isk 
dotąd wcale niew yzyskiw anych, lub po najw iększej części 
niedających odpow iedniego dochodu.

U praw a torfow isk wogóle, a t. z. zielonych „G riin- 
landsm oore" w szczególności i to przew ażnie w ed ług  obecnie 
typow ej już niem al m etody in tensyw nej tw órcy jej R im paua , 
rozw inęła się w ostatn im  lat dziesiątku w sposób nadspodzie­
wany. P odstaw ą tego system u je s t zakładanie i p row adze­
nie ku ltu ry  w kierunku  in tensyw nym , przew ażnie płodo- 
zm ien n y m ; g łów nym i zaś w arunkam i w ykonania są: Od­
w odnienia aż do 1 m. głębokości i wyżej; szerokość g ro ­
bel czyli g rząd  25 m etrow a i pokryw anie odpow iednim i 
gatunkam i ziemi, oraz zasilanie w yłącznie naw ozam i m i­
nera lnym i do 12 cm. wysokości. Obok osiągniętych kilku 
św ietnych  dochodów, o trzym ane rów nież i u jem ne rezu l­
taty , p rzypisać słusznie należy zbyt pospiesznem u pokry­
ciu g rząd  i przeprow adzeniu  czynności; spóźnionem u ty c h ­
że pognojowi i w ogóle licznie zdarzającym  się w go­
spodarstw ie zwłokom lub opóźnieniom , częstokroć m im o­
w olnym , jak  rów nież zbytkowi pośpiechu, spow odow anem u 
żyw em  usposobieniem  rolnika. Pom inąw szy inne w zględy , 
sam a ta  okoliczność stw ierdza już  dostatecznie, iż m etodę 
czysto in tensyw ną w tych w ypadkach naw et, w k tó rych  
je s t w ykonalną, na później odłożyć należy.

N a tak nag łe  rozpow szechnienie się upraw y  torfo­
w isk, m ianow icie w N iem czech, złożyło się wiele nader 
pom yślnych  w arunków , jako  to: prócz wielu spółek  w o d ­
nych, k tórych  prace dały podstaw ę do um ożliw ienia te j 
upraw y, nadto wiele rolniczych instytucyj k redytow ych, 
udzielających chętnie na ten  cel pożyczek; dalej biura 
techniczno  - m elioracyjne, wykony wające podobne ku ltu ry  
na w łasną rękę, albo za zap ła tą z dołu, lub też za odstąp ie­
niem  im  używ ania tychże na lat 8 lub 4, (co za piękne 
zadanie dla banków  krajow ych!), jak  niem niej T ow arzy­
stw o roln icze N iem ieckie, mające tak  ogrofnną liczbę

ROLNICZY.

członków i ruchliw y oddział, zajm ujący się pod  znako- 
m item  przew odnictw em  słynnego  w najszerszych kołach 
św iata rolniczego prof. Schultzaz-L upitz, zakupnem  i roz- 
p rzedażą nawozów h an d lo w y ch ; głów nie zaś stacya d o ­
św iadczalna w B rem ie, wzorowo prow adzona przez p. prof. 
F leischera . k tóry  do niebyw ałej doskonałości podniósł ba­
dania tej ku ltu ry  i najw yższe osiągnął rezultaty .

W yliczone wyżej okoliczności uczyniły żyw otną tę 
ze w zględu gospodarstw a narodow ego tak w ażną sp raw ę.

Jakże znów przedstaw ia się w iększość przy toczo­
nych  wyżej czynników  w A ustry i w ogóle, a szczególnie 
w Galicyi, posiadającej tak rozległe torfow iska, przew ażnie 
przydatne do upraw y?

Przedew szystk iem  przyznać w ypada, że nie dostaje 
nam  tu większej części fundam en talnych  w arunków , które 
nap rzyk ład  w N iem czech tak ułatw iają dogodną upraw ę 
torfow isk i b rak  ten  d ługo znosić nam  w ypadnie.

Brak łatw ego do nabycia kapitału , trudność naby­
w ania tan ich  nawozów handlow ych  wobec braku zorganizo­
w anych  spółek  w odnych, są przeszkodą w zaprow adzeniu  
eksploatacyi in tensyw nej, wym agającej z góry  n iezbędnych 
znacznych nakładów . A cóż za rozleg łe torfow iska posia­
dają w  Galicyi ubogie gm iny  i rów nież ubodzy  więksi 
w łaściciele i w ło śc ian ie ! Tu idzie o doraźną pomoc; n a le ­
ży zatem  chw ytać się sposobu upraw y , przy  k tórym  obejść 
się m ożna po największej części bez w arunków  po trzebnych  
do rozwoju upraw y czysto-intensyw nej. Tu działać jedyn ie  
m ożna pod upraw nionem  zupełn ie hasłem : „czysto e k s te n ­
syw nej form y i tw orzenia system ów  przejściow ych"! Tu 
w ynaleść po trzeba drogę do uzyskania mim o up raw y  e k s ­
tensyw nej lub ekstensyw no-in tensyw nej p rzejściow ej, jak  
najwięcej paszy, choćby nie pierw szej jakości, jed n ak że , 
o ile będzie szczęśliw ie zebraną, mającej w artość o d ży w ­
czą. Tu najskrom niejszym i środkam i zdobywać w ypada 
najobfitsze rezultaty; zw łaszcza że torfow iska w rów niach  
g ran iczą  tu  po większej części z p rzestrzen iam i ubogiem i 
w paszę, o k tó rą  zatem  głów nie tu  idzie, jak  rów nież
0 pościółkę.

Posiadam y już w iele dośw iadczeń co do zakładania
1 prow adzenia grobel (grząd) obsypyw anych (pokry tych) 
p iask iem ; m ało co jednakże w iem y dotąd o p row adzen iu  
ku ltu r n iepokryw anych, jak  rów nież o upraw ie roślin, r o ­
kujących w danych  w arunkach  plon najobfitszy, a naj­
mniej osiągnięto dośw iadczeń co do ekstensyw nego sposo­
bu najkorzystniejszego traktow ania torfow isk częściowo tylko 
lub wcale nieosuszonych i co do zapew nienia na tychże 
trw ałośc i korzystnych  rezultatów .

Odnosi się to do torfow isk, k tórych odw odnienie 
w ym agałoby zbyt w ielkich nakładów, lub naw et byłoby 
w cale niew ykonalnem . N ow em  zadaniem  je s t tedy  osią- 
gnienie nadm ienionego wyżej celu. Rozwiązanie tego za­
dania uw ażam  za wielce doniosłe w skutkach, a tem  sam em  
za godne najtroskliw szej uwagi.

Ogłaszam  poniżej W ystosowane do c. k. M in isterstw a 
rolnictw 'a i do W ydziału krajow ego doroczne spraw ozdanie
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z działalności S tacyi dośw iadczalnej dla upraw y  torfow isk 
w R udniku za rok 1891. Sprow ozdanie to dowodzi, że 
prow adzę też pouczające (grun tow ne, zasadnicze) dośw iad­
czenia w tym  w ytkniętym  celu, by torfow iska częściowo 
tylko, lub  w cale nieosuszone, leżące dotąd bez w łaściw ego 
użytku, doprow adzić do odpow iedniej upraw y.

Ja k  wiadom o, w iele okolic w A ustry i w ogóle, a 
w Galicyi w szczególności, m ianowicie zaś Pow iśle, d o ­
tk n ą ł w r. b. nieurodzaj, co stw ierdziły  urzędow e badania.

Porów nanie rezultatu  tych  badań  z plonam i, jakie 
wykazała w r. b. S tacya dośw iadczalna dla upraw y torfo­
wisk, stanow i dowód, że upraw a ta racyonalnie prow adzona, 
naw et w latach nieurodzaju, opiera się kiesce. N ie u lega 
jednakże wątpliwości, że i upraw ione tofowiska czułe są 
na w pływ y atm osferyczne. W yjątek  stanow ią chyba plony 
otrzym ane z łąk  założonych już p rzed  laty kilku w ed ług  
system u Rim pau’a, oraz z innych, traktow anych w sposób 
jeszcze więcej ekstensyw ny. Tak plon ziem niaków  otrzy­
m any w Stacyi okazał się św ietnym  w porów naniu z o- 
gólnym  nieurodzajem  w całej okolicy (i kraju). R ezultat 
ten  uderzającym  je s t zwłaszcza z tego w zględu, że groble 
(grzędy) wykończyć i wTym ierzw ió po tasem  i fosforanam i, 
m ożna było  zaledwie bezpośrednio p rzed  sadzeniem  zie­
m niaków ,

Że g rob le  (grzędy) pokry te piaskiem  wyższy plon 
dawać będą, dowodzi zbiór z „ogrodu dośw iadczalnego".

D łuższe dośw iadczenia w ykażą jednakże dopiero, jak  
d ługo w różnych m iejscowościach eksploatow ać m ożna 
torfow iska niepokry te p iask iem ; oraz kiedy m ożna, lub 
po trzeba dodać piasku. Do ustanow ienia pod tym  w zglę­
dem  sta łych  zasad, b rak  dotąd jeszcze niektórych punktów  
wyjścia, lubo co raz więcej śzerzy i ustala się, opinia, że 
torfow isk nie rozłożonych nie należy pokryw ać piaskiem , 
dokąd rozkład nie nastąpi. Celem w ykonania zam iarów  
i zapatryw ań m oich, w ygłoszonych w m em oryale moim, 
przesłanym  d . 15 lutego r. 1890 c. k. M inisterstw u rol­
nictw a i różnym  Tow arzystw om  rolniczym , ogłoszonym  
w „W iener L andw ith . Z eitung" z d. 10 stycznia r. 1891. 
a rozw iniętych obszerniej w  spraw ozdaniu  m ojom , prze- 
słanem  d. 16 m arca r. 1891 c. k. N am iestn ictw u i c k. 
M inisterstw u rolnictw a, przystąp iono  d. 15 m aja r. 1891 
w pobliżu ku ltu r groblow ych, rozpoczętych d. 25 listopd. 
r. 1890 zupełnie już w ykończonych, a stanow iących p rze j­
ście z k ierunku  ekstensyw nego do in tensyw nego, do urządze­
nia na p rzestrzen i 10*5 ha. różnych pól dośw iadczalnych po 
1 5  ha każde i do badań w kierunku w yłącznie ekstensyw nym .

Założono nadto trzy ogrody dośw iadczalne N r 1 —  3 
dla upraw y traw  krajow ych i egzotycznych za pom ocą 
dzielenia i rozsadzania korzen i; a następn ie  rozszerzono 
ogród doświad. N r. 4, założony w r. 1890  dla badania 
siły w egetacyjnej i w ydajności różnych  roślin  kłosow ych, 
okopowych, ap tecznych  oraz og ro d o w y ch , na torfowisku 
„zielonem " (G run lands m oor) odw odnionem , um ierzw ionem  
naw ozem  handlow ym , ale nie pokry tem  jakąbądź g lebą 
m ineralną , a dalej znów rów nież na zm ieszanem  z piaskiem .

W  ogrodzie dośw iadczalnym  N r. 4 w ykonano dalej 
na torfow isku czystem , w cale nie pokrytem , próbę z m ie­
szanką, złożoną z 14  k ilg r. koniczyny szwedzkiej, 4 kilo 
czerw onej, 2 kilo białej i 8 kilo tym otki (n a  hek tar).

Stacya dośw iadczalna chem iczna w B rem ie w ykazała 
następujący w ynik rozbioru tego torfow iska:

R o z b i ó r  I.
I. w arstw a I I .  w arstw a I I I .  w arstw a

w ie r z c h n ia . ś r e d n ia . s p o d  n ia .
azot . . . . 2-7 2-21 1 1 0
w apno . . . 2-72 3-87 0 9 9
kw as fosforow y 0-28 0-19 0-05
części m ineralne 17-31 18-82 72-28

Z czego okazuje się, że skład chem iczny torfow iska 
tego, lubo nie najlepszy, w każdym  razie czyni je zdolnem  
do upraw y.

P o la  dośw iadczalne m ają to rf  m iernie rozłożony, 
w ierzchnią w arstw ę (H ochm oor) g rubości 5 —  15 ctm ., 
pokryw ającą spodnią w arstw ę to rfu  zielonego (G riin lands- 
m oor) o 50 —  130 ctm . głębokości.

S kład  chem iczny tegoż okazał się z dw ukro tnych  
rozbiorów  Stacyi dośw iadczalnej T ow arzystw a rolniczego 
w W iedniu  następującym :

R o z b i ó r II.
I. 11.

w o d a ......................... 20-60 17-19
a z o t ......................... 2-08 2-52
w apno . . . . 2-17 2-50
kw as fosforowy 0-18 0-26
popiół . . . . 9-34 1 2 5 2
części n ierozpusz­

czalnych w (Ko-
n igsw asser) w o ­
dzie królew skiej 2-47 6-38

z redukcyi na popiół okazał się sk ład  następujący: 
wapno . . . .  23-34 19*95
kw as fosforowy . 1*91 2- 14

Rozbiory powyższe, jakkolw iek nie wykazujące zbyt 
wielkiej różnicy m iędzy sobą, stw ierdzają jed n ak  po części 
ogólnie w ystępujące różnice sk ładu  chem icznego w ró­
żnych w arstw ach i na różnych p rzestrzen iach  torfowisk, 
z czego w ynika przestroga, że próbki do rozbiorów  che­
m icznych b rać należy z jak największej, jak  można, liczby 
punktów  danej p rzestrzen i.

Torfow isko w m owie będące, miało florę stosunko­
wo ubogą, złożoną z w ierzby karłow atej (salix  rep en s) 
i ze m chów, z traw  kw aśnych (R iedgraser) oraz z ró­
żnych niskich gatunków  (carex).

Zbiory z tego torfow iska były bardzo liche, a znacznie 
jeszcze się pogorszyły od czasu osuszenia g łów nym  row em  
odprow adzającym  spółki w odnej Rudnickiej, a  szczególnie 
od czasu zaprow adzenia w najbliższem  sąsiedztw ie k u ltu ry  
groblow ej (grzędow ej). P ierw o tn ie  flora w egetow ała w s p o ­
sób zaledw ie dostrzedz się dający, now a nie pojaw iła się 
jeszcze i nie m ożna było jej pozostawić bez pew nej pomocy.
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P rzestrzeń  zatem wziętą pod upraw ę, uważać m ożna za 
odw odnioną, jeszcze p rzed  urządzeniem  pól dośw iadczal­
nych, a tem  sam em  za n iezupełn ie dziką. W oda g ru n ­
tow a sta ła  tam  naw et w  la tach suchych około -50 ctm . 
niżej pow ierzchni.

P rzy  zakładaniu pól i ogrodów  dośw iadczalnych o- 
raz upraw y  grzędow ej czyli groblow ej n a  różnych g a tu n ­
kach  g leby m iano na uwadze, z uzw ględn ien iem  zebra­
nych  w r. z. dośw iadczeń , m niej więcej cele następujące-

(C iąg dalszy nastąpi)

 ------- f3£8---------

Użycie nawozów handlowych przy uprawie chmielu.
(Podług artykułu w „Der praktische Landwirth“.)

Zasilanie chm ielu naw ozam i było już n ie jednokro ­
tn ie  używ ane, robiono najprzód próby z guanem , k tóre 
w ątpliw e dało korzyści, inne  nawozy sztuczne nie zyskały 
rów nież uznan ia  producentów  chm ielu, trw ających  stale 
przy  kompoście i naw ozie stajennym .

Co się tyczy działania nawozów sztucznych, to po­
karm y, k tórym i one zasilają rośliny , w yw ierają  te sam e 
skutki co nawóz na tu ra lny . Jeże li w ięc skutki te  nie są 
odpow iednie, to nie należy przyczyny tego przypisyw ać 
naw ozom  sztucznym , lecz złem u w yborow i ich i n iesto­
sow nem u użyciu. N iżej przytoczone p rzykłady  najlepiej 
posłużą do w yjaśnienia tego zdania.

W  pew nym  ogrodzie p róbnym  użyto do naw ożenia 
jednej części krzaków  chm ielow ych sam ych superfosfa- 
tów i potasu, pod resztę  zaś krzaków  dodano do poprze­
dniego nawozu jeszcze azotu. Zbiór p ierw szych krzaków, 
n iew iele różniący się od tych, k tó re  w cale gnojone nie 
b y fy  p rzedstaw iał s tosunek  100 do 108, zbiór zaś reszty  
k rzaków  by ł w stosunku 100 do 117. Okazuje się z tego, 
że ziem ia ta  potrzebow ała przew ażnie pokarm ów  azoto­
w ych, potas zaś i kw as fosforowy niew ielki w pływ  na 
nią w yw rzeć m ogły , kiedy działan ie ich uw idoczniło się 
dopiero w połączeniu  z azotem . W  innym  ogrodzie p ró ­
bnym  stosunek zbioru by ł następu jący : z krzaków  n iena 
w ożonych = 1 0 0 ,  z naw ożonych potasem  i kw asem  fos­
forow ym  =  151 , z zasilonych zaś potasem , kw asem  fos­
forow ym  i azotem  =  187. I  w tym  więc razie w pływ  
aźótu okazał się bardzo znaczny, wszelako to zw iększenie 
się ilości zbioru połączone było z pogorszeniem  jakości 
jego , co przy  użyciu sam ego kw asu fosforowego z pota­
sem  bynajm niej spostrzedz się nie daw ało. Okoliczność 
ta  tem  się tłóm aczy, że ziem ia w zięta do próby  p rze sy ­
coną już była azotem  w skutek długiego użycia nawozu 
sta jennego, dalsze zatem  zasilanie jej tym  naw ozem  u je­
m nie n a  chm iel oddziałać m usiało.

W pływ  zatem  nawozów  sztucznych zaw isłym  je st 
od stosunków  i okoliczności m iejscow ych. W ażnem  je s t 
naprzód w łaściw e zastosow anie daw ek azotow ych do ilości 
azotu, znajdującego się w ziemi, i do ilości m ającego się 
użyć z naw ozem  azotowym  potasu  i kw asu fosforowego.

Z naczny też w pływ  w yw ierają na zbiór chm ielu: po łoże­
nie, klim at, up raw a i odm iana, do której chm iel należy.

P orów nyw ając użycie tyk  d rew n ianych  i drutów  
przy  próbnej upraw ie  chm ielu , naw ieziono w r. 1887 
krzaki tak przeznaczone pod tyki jak  pod  druty , m ierzw ą, 
w r. zaś 1888 zasilono jed n ę  część z n ich  potasem  i kw a­
sem  fosforow ym , a d ru g ą  pozostawiono nienaw ożoną wcale. 
W ynik  zbioru b y ł następujący.

bez z potas. stosunek
naw ozu i kw. fosf. zbioru

K rzak z d ru tem  dał 58 gr. 91 gr. 1 0 0 : 156
K rzak z tyką dał 62 gr. 72 gr. 110  : 115

Znajdujący się w ziemi azot w ystarczał do podnie­
sienia produkcyi przy  w yłącznem  zasileniu jej potasem  
i kw asem , zw iększenie to jednak  było daleko m niejszem  
na krzakach  w ijących się na tykach , aniżeli na tych , 
które rozpięte były  na drucie , krzaki tam te  bow iem  w sku­
tek obcięcia łodyg zielonych więcej w ypotrzebow yw ały 
azotu i rosły słabiej od tych  ostatnich. P ożądanem  by­
łoby dodanie nieco azotu do kw asu fosforowego i potasu , 
gdyby bu jne łodygi w spierającego się na drucie  chm ielu 
m ogły znieść w iększą ilość pokarm u tego bez ujem nego 
oddziaływ ania na jakość plonu.

W pływ  odm ian na zbiór chm ielu uw idocznił się 
w ogrodzie próbnym , w którym  odbyw ano dośw iadczenia 
z odm ianą spaltecką i zateską. Ta ostatnia daw ała dobre 
jeszcze rezu lta ty  przy m ałym  stosunkow o dodatku azotu, 
p rzy  którym  to dodatku zbiór odm iany spalteckiej znacz­
nie się ju ż  obniżył. P rzec iw n ie  zaś odm iana zatecka w y­
tw arzała za wiele liści i zag rube szyszki przy nieco więk­
szym  dodatku azotu, t. j. p rzy  takiej ilości, p rzy  jakiej 
odm iana spa ltecka daw ała odpow iednie wyniki tak pod 
w zględem  jakości jak  ilości.

N ależałoby zatem  wykazać stanow czo przyczynę szko­
dliw ego w pływ u nąw ozów  sztucznych  na jakość chm ielu  
w- ogólności. Może ona pochodzić tak sam o jak przy na- 
wożeniu gnojem , albo ze zbytniej ilości azotu w stosunku 
do potasu i kwasu fosforow ego i w tedy szyszki sta ją  się 
g rube i pozbaw ione w ew nętrznej, sw-ej wartości, albo też 
z niedostatecznej ilości azotu a zbyt w ielkich daw ek po­
tasu  i kw asu fosforowego, w skutek czego szyszki są lek­
kie, n iew ytrzym ałe i czerw ienieją w czasie posuchy. Dzia­
łan ie to jednak  nie je s t skutkiem  użycia nawozów sztucz­
nych, tylko skutkiem  złego zastosow ania ich. O dpow iednie 
użycie nawozów sztucznych w yw ołuje owszem  korzystne 
zm iany w jakości chm ielu , jako to: tw orzenie się rów niej­
szych, doskonalszych i cięższych szyszek, albo też zwięk­
szen ie znaczne p lonu  bez obniżenia w artości jego (co już 
sam o przez się stanow i korzyść).

N ie m ożna ułożyć i zastosow ać ogólnego przepisu  
naw ożenia sztucznego, gdyż naw et w dw óch obok siebie 
położonych ogrodach  próbnych, m ających jednakow ą g lebę 
i jednakow e położenie, może łatw o zdarzyć się potrzeba 
użycia nawozów odm iennych , stosow nie do poprzedn iego  
stanu  naw ożenia, system u upraw y i odm iany, do której
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plon należy. Rozstrzygnięcie pytania tego można u sku ­
tecznić tylko przez próbę wykonaną na miejscu. P on ie­
waż nadto, p róba ta może być w ykonaną na bardzo m a ­
lej przestrzeni,  koszta zatem i ryzyko nie mogą iść w po­
równanie z korzyścią upew nienia się pod względem w y ­
boru nawozu.

M ylnem  jest  także mniemanie, że działanie naw o­
zów sztucznych da się ocenić ze skutków, uwidoczniają­
cych się w pierwszym roku użycia ich; gdy zaś skutki 
te nie są widoczne, powstają  wtedy narzekania na zawód 
i koszt darem ny . Jeżeli  je d n ak  składniki tak pożywne, 
jak  potas i kwas fosforowy, nie wywołały natychmiastowego 
skutku, to w takim razie pozostają one w ziemi jako za­
pas dla przyszłych zbiorów, a wiadomą jest rzeczą, że 
zapasy podobne zapewniają największe i najpewniejsze 
plony. Ziemia zbogacana stopniowo do pewnej głębokości 
potasem i kw asem  fosforowym, może dać jednostajne p o ­
żywienie roślinom i zapewnić im działanie nawozu nawet 
w latach posusznych, gdyż pomimo wyschnięcia górnej 
swej warstwy, posiada jeszcze dosyć wilgoci w ewnętrznej.

W obec ważnego zadania zabezpieczenia uprawie 
chm ielu  zapasowych sił potasu i kwasu fosforowego, na­
leży przedewśzystkiem posługiwać się tymi nawozami, 
w których te dwa składniki najtaniej uzyskanymi być mogą. 
Bardzo użytecznym może być popiół z drzewa, a szcze­
gólnie z drzewa liściastego, który zawiera w sobie 3'5 % 
kwasu fosforowego, a 10%  potasu. Również polecać m o­
żna mączkę Thom asa i kainit, a w razie tylko, gdy cho­
dzi o doraźne wyzyskanie silniejszego wpływu, używa 
się superfosfatu zamiast mączki Thomasa. Żużle Thom asa 
i kainit są tak tanie, że za ich pomocą można w prow a­
dzić do ziemi znaczną ilość kwasu fosforowego i potasu.

Jakiej ilości używać należy tego nawozu, oznaczyć 
dokładnie nie można. P rzy  upraw ie próbnej,  zarządzonej 
przez „Tow. niem. producentów  chm ie lu11, używano zw y­
kle 100 gram ów  superfosfatu potasowego pod jeden  krzak 
(t. j .  60 gr. superfosfatu a 40  g r .  siarczanu potasu), m o­
żna je d n ak  osiągnąć dobre rezultaty  używając 6 0 — 80 gr. 
Użyźnienie 1000 krzaków chmielu wymagało 75 kg. i ko­
sztowano do 8 złr. Ilość zaś żużli Thom asa i kainitu pod 
1000 krzaków chm ielu  wynosiła 1 — 1 5  et. podw., z czego 
75 kg. p rzypadało  na  kainit, a koszta całego nawozu do­
chodziły 3 — 4 złr. Obydwa te  nawozy działają najsku­
teczniej gdy  są dane w jesieni; kainit powinien być do­
brze zmielony, a p rz fd  rozsianiem może być zmieszany 
z mączką Thomasa.

Nawóz sztuczny rozrzuca się po całym ogrodzie lub 
daje tylko pod  krzaki; zależy to od ilości, jaka jest p rze­
znaczona pod pew ną przestrzeń. Do rozsiania po całym 
ogrodzie wybierać należy nawozy tańsze, np. żużle T h o ­
masa i kainit, podczas gdy superfosfaty jako droższe, 
tylko pod krzaki daw ane być powinny.

Rozumie sie samo przez się, że w skutek dłuższego 
nawożenia potasem  i kw asem  fosforowym zmienią się 
znacznie powody, które dały pochop do tego jednostron­

nego postępowania, b łę d em  zatem byłoby zachowywać 
nadal ten sam system nawożenia, który już przez lat 
parę był używany. Prędzej czy później może okazać się 
potrzeba ograniczenia lub zupełnego zaniechania potasu 
i kwasu fosfoi'owego, a użycie natomiast azotu w postaci 
nawozu s tajennego lub sztucznego. N ie rozstrzygnięto je­
szcze pytania, który z nawozów sztucznych, zawierających 
w sobie przeważnie azot, stosowniejszym jest:  czy sa letra 
chilijska, czy sól am oniaka lna?  Zdaje się jednak, że ła­
two rozpuszczająca się sa letra chilijska (użyta w ilości 
3 0 — 40 gr. pod krzak) odpowiedniejszą będzie dla od­
mian prędko rozwijających s ię ,  przeciwnie zaś siarczan 
amoniaku stosowniejszym jest  dla odmian późniejszych 
(w ilości 2 0 — 30 gr.). W ybór  w tym względzie zawisłym 
je s t  również od jakości gleby, wpływ u powietrza i tym 
podobnych stosunków. W spomnieć także należy, że duże 
jednorazowe dawki, np. po 70 g r ,  muszą być wykluczone 
i że je d n a  połowa nawozu powinna być użytą wcześnie 
na wiosnę, d ruga zaś dopiero w chwili, gdy chmiel p rze ­
staje już róść w górę. -K.

Kółka rolnicze.
(D okończenie.)

Z funduszu pożyczkowego dla handlowej działalności 
Kółek roln. uchw alonego  przez W ys. Sejm przyznał W y­
dział krajowy następujące pożyczki: dla Bazaru Kółka 
rolniczego w Czernichowie 600 złr.; Kółka roln. w Du- 
błanach 500 złr.; Zarządowi powiat, w Czortkowie 600  złr.; 
Kółkom rolniczym: Brzezowa 150 złr., Chorzelów 200  złr., 
Szynw ałd  300 złr., Mikluszowice 360  złr., Woźniki 200 
złr., Dziewin 250 złr., razem 3160  złr. Odmówiono na 
razie aż do uzupełnienia postanowionych w arunków : Za­
rządowi powiatowemu w Krakowie pożyczkę 1000 złr., 
i Zarządowi powiat, w T arnobrzegu  pożyczkę 600  złr. 
Na mocy uchwały  ostatniego posiedzenia Zarządu głó­
w nego została wniesiona petycya do Komitetu c. k. To­
warzystwa gospodarskiego o podniesienie przyznanej już 
na rok 1891 subwencyi w kwocie 400  złr. na lustracyę 
gospodarstw  włościańskich. Komite t przychylił  się do 
prośby Zarządu g łów nego i podniósł takową do kwoty 
1000  złr.; również została podniesioną przez Komite t sub ­
w e n c ja  na rok 1892 na lustracyę gospodarstw  z poucze­
niami z 1200 złr. do kwoty 1600 złr., z której 800  złr. 
zostało już  wypłacone.

J a k  w latach przeszłych tak i w tym roku wniósł 
Zarząd g łówny petycyę. do galic. Kasy oszczędności o p e ­
wny zasiłek na cele Towarzystwa. Przez  31etni przeciąg 
Zarząd g łów ny pobierał po 200 złr. rocznie, w tym roku 
W alne  Zgrom adzenie uznając doniosłą działalność Tow a­
rzystwa podniosło takową do kwoty 500 złr. w. a.

W niesiona petycya do Wys. Sejmu o udzielenie Za­
rządowi g łów nem u subwencyi w kwocie 9000  złr. została
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rów nież o ty le uw zględnioną, że podw yższono do tych ­
czasową subw encyę, k tó rą  Zarząd głów ny przez 3 lata 
w kwocie 3000  z łr. pobierał, o 2000  złr.

N a w niesioną prośbę do K om itetu  Tow arzystw a ro l­
niczego w K rakow ie o udzielenie rów nież subw encyi p rzy­
najm niej ną lustracye gospodarstw  w łościańskich, Z arząd 
g łów ny o trzym ał odpowiedź, że K om itet z udzielonej m u 
subw encyi na naukę ro ln ic tw a p rzeznaczy  Zarządow i gł. 
750  zł., zaś na koszta tegorocznego W alnego Z grom a­
dzenia, m ającego się odbyć w K rakow ie, 500  złr., jeśli 
c. k. M in isterstw o to zatw ierdzi.

W  m yśl postanow ień  zeszłorocznego W alnego  Z gro­
m adzenia odbytego w T arnow ie i na mocy uchw ały  o s ta ­
tniego posiedzenia Zarządu gł. została zw ołana na dniu 
6 i 7 m arca b. r. ank ieta  dla zbadania projektu  zo rgan i­
zow ania krajow ego Związku handlow ego K ółek rolniczych, 
do k tórej Zarząd główmy przy  rozesłaniu  kw estyonarza 
zaprosił znane insty tucye finansow e i hand low e w naszym  
kraju , Zarządy pow iatowe i delegatów  pow iatow ych K ó­
łek  roln., oraz w ybitniejsze osobistości w zawodzie h a n ­
dlowym  w ykształcone. A nkieta, na k tórą przybyło  p rze ­
szło 50 osób z różnych stron  kraju, odbyła się w sali 
obrad Tow arzystw a kredyt, ziem skiego, a wynik obrad 
przedstaw iony  będzie przez re fe ren ta  p. w iceprezesa Man- 
dybura. W ydanie poradnika dla sklepików  Kółek roln., 
k tórego wydawmictwa podjął się z początku p. B iedroń, 
później zaś p. S tepek  p rzy  w spółudziale zaproszonych do 
tego osobistości, zostało w reszcie o tyle załatw ione, iż 
redakcyę takowego objął p. di*. F ran ciszek  Stefczyk z C zer­
nichow a, i je s t w szelka nadzieja, że takow y w edług  przy­
rzeczenia d ra  S tefczyka w jesien i tego roku w ydanym  
zostanie.

Oprócz pow yższych spraw  załatw ione zostały liczne 
drobniejsze spraw y dla K ółek roln., udzielając bądź ró ­
żnorodnych  inform acyj, bądź pośrednicząc w zakupnie ksią­
żek do czytania, tow arów  do sklepików , szczepów owo­
cow ych, nawozów sztucznych, zaś liczne zażalenia Kółek 
rolniczych przeciw  w ładzom  skarbow ym , m iały orędow nika 
w panu P rezesie  T ow arzystw a, k tóry  sp raw y  te  osobiście 
załatw iał z W ładzam i skarbow em i, jak  rów nież w D yrek- 
cyi p ropinacyjnej u ła tw ia ł zgłaszającym  się K ółkom  roln. 
wzięcie propinacyi, co też w iele Zarządów  K ółek uczy­
niło , nie tak  dla zysku jak  dla ochronien ia ludności m iej­
scowej od p ijaństw a. Redakcyę i adm inistracyę „Przew o- 
d n ik a“, którego rozseła się w 1200 egzem plarzach, pro­
wadzi tak jak  w roku zeszłym  dr. Br. Dulęba.

P ro tokó ł podaw czy w ykazuje w tym  roku 1415  eks- 
hibitów , które w szystkie załatw ione zostały. W ydział Za­
rządu głów nego odbył od ostatn iego posiedzenia Zarządu 
głów nego, t. j. od 1 g rudn ia  r. z. 10 posiedzeń, na k tó ­
rych  w szelkie w ażniejsze spraw y zostały załatw ione.

P o  przyjęciu do wiadom ości spraw ozdania z czyn­
ności W ydziału  i spraw ozdania z obrotu funduszów  To­
w arzystw a za rok  zeszły i za czas ubiegły  tego roku, 
referow anego  przez p. P orcerego , p rzystąpiono do punktu

RO LN ICZY.

4go porządku dziennego: U chw alen ie  m iejsca i dnia IX  
W alnego  Z grom adzenia T ow arzystw a i uchw alono, aby 
na razie odroczyć tę  sp raw ę do następnego posiedzenia 
Zarządu gł., a tym czasem  w ydelegow ać p. Zdzisław a 
Onyszkiewicza do T arnopola w’ celu porozum ienia się 
z tam tejszym  Zarządem  powiat. Tow. K ółek roln., czyby 
stosunki tam tejsze pozwoliły na odbycie tam  tegorocznego 
W alnego  Zgrom adzenia.

P ro jek t zm iany sta tu tu  referow any przez p. d ra  D u­
lębę zosta ł z poczynionem i popraw kam i przez pp. Rom a- 
nowieza i M. Onyszkiewicza w zasadzie przy ję tym  i w y­
brano kom isyę z pp. Rom anowicza, M. Onyszkiewicza i 
d ra  D ulęby do zredagow ania poczynionych popraw ek i 
p rzedstaw ien ia na następnein  posiedzeniu Zarządu głów n.

Z pow odu spóźnionej pory  reszta spraw  postaw io­
nych na porządku dziennym  zostały odroczone do n as tę ­
pnego zebrania.

Spis now ych członków  w spierających:
D r. F e lik s D rużbacki w Zasaniu , K arol M ielecki 

z Jak im ow a, W ydział R ady powiatowej w Podhajcach, 
Kółko ro ln icze w Strzyżowie, W incenty  Miś ze Skaw iny, 
Kółko roln. w D obrzechow ie, Kółko roln. w Dobrom ilu, 
W ojciech B iechoński z Gorlic, Kółko roln. w Sokolnikach, 
dr. J a n  Bołoz A ntoniew icz ze Skom oroch, ks. T u rk u łł 
proboszcz z Jazłow ca, Jó z e f  W olgner c. k. kapitan ze S ta­
nisław ow a, dr. E m il W olniew icz z Brzeska, dr. Jó z ef 
W ejgel lekarz, dr. S tan isław  Zbyszew ski adw. kraj., Bruno 
H ryniew icz nacz. straży ogniow ej ochotn. „S okół“ i B ro ­
nisław  P aw leńsk i p rofesor c. k. politechniki.

  --

ROZMAITOŚCI.
Tępienie m yszy  polnych. W je d n em  z niem ieckich 

pism  rolniczych czytam y, że pew ien gospodarz, k tó rem u 
m yszy polne nie m ało w yrządziły  szkody, przez kilka la t 
toczył z n iem i uporczyw ą wojnę, zakładając na nie to 
zatru tą  pszenicę, to pigułki z fosforem , lub inne tym  po­
dobne środki. A le w szelkie jego w tym  kierunku  usiłow a­
nia były darem ne, bo owe szkodniki po większej części 
ani ruszyły zatru tej przynęty . D opiero gdy  ku tem u ce lo ­
wi użył nasienia buraczanego, zapraw ionego strychniną, 
osiągnął nad wszelkie oczekiwanie pom yślny rezultat. 
W praw dzie na polu m ało znalazło się w ytępionych nie 
przyjaciół, ale gdy z pow odu nastąpić mającej upraw y, 
zorano ziemię, pokazały się ty s ią c e , które pozdychały 
w sw ych norach. Jako  najstosow niejszą dawkę, poleca w y­
m ieniony gospodarz po 3 —  4 g r. s trychn iny  na klg. 
nasienia buraczanego, ale zarazem  ostrzega, ażeby p rzed  
zapraw ieniem  trucizną nie m oczyć czasem  nasienia w w o­
dzie, gdyż w takim  razie s try ch n in a  nie przesiąk łaby  do 
sam ego ją d ra  i przez to chybiłaby celu, poniew aż pozo- 

[ stałaby tylko na zew nętrznej łusce, k tórą m yszy zębam i 
; odłupują, aby się dostać do jąd ra , stanow iącego dla n ich  

ulubiony przysm ak.
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Zakładanie koniom zmarzniętych wędzideł. „Sach- 
sische landw. Z tg“. zwraca uwagę gospodarzy na męczar­
nie, które służba stajenna zadaje koniom w zimie zakła­
dając im wędzidła żelazne, wiszące przez całą noc na 
mrozie. Zdarza się nieraz, że biednem u koniowi język do 
żelaza przylepnie, a rana powstała ztąd jątrzy się i uraża 
za każdem pociągnięciem cugli. Dla zapobieżenia barba­
rzyństwu temu należy przestrzegać, by wędzidła wieszane 
były na noc w ciepłej stajni, lub przed założeniem zrana 
zanurzone w letniej wodzie. Można także ogrzać żelazo 
przez silne tarcie wełnianą szmatą. Ostrożność tę zachować 
również należy, gdy się konie pasie na mrozie, np. w czasie 
zimowej podróży, a następnie ochłodzone zbytecznie wędzi­
dła wkłada koniom ponownie do pyska.

Korespondencya Redakcyi.
Panu A. J. w W. M iara taśmowa Kielstróma, słu­

żąca do oznaczenia wagi zwierząt, jak również świder 
bonitacyjny Borchardta zostały już zamówione i p rzedsta­
wione będą na najbliższem Zebraniu ogólnem Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie.

Oznajmienia.
L. 408/1892.

P R E Z Y D Y U M
c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego
ma zaszczyt zawiadomić, iż Zebranie ogólne Członków 
Towarzystwa i Delegowanych Towarzystw rolniczych okrę­
gowych odbędzie się w Krakowie w gmachu Towarzystwa 
W zajemnych Ubezpieczeń w dniu 17 i następnych czer­
wca r. b. o godzinie 11 po nabożeństwie odbytem o go­
dzinie 10 w kościele św. M arka przy ulicy Sławkowskiej.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :

I. Zagajenie i otwarcie obrad przez Prezydującego.
II. Protokół obrad ostatniego Zgromadzenia ogólnego 

(drukowany).
III . Sprawozdanie z czynności Komitetu od ostatniego 

Zebrania ogólnego (drukowane); ref. sekretarz To­
warzystwa p. H . Lewiecki.

IV. Sprawozdanie z czynności Towarzystw rolniczych 
okręgowych za r. 1891; ref. p. Szczepan h r. T ar­
nowski

V. Sprawozdanie Sekcyi adm inistracyjnej:
a) zamknięcie rachunków z funduszów’ ministe- 

ryalnych za r. 1891, 
l )  zamknięcie rachunków z funduszów własnych 

Towarzystwa i administracyi „Tygodnika ro lni­
czego za r. 1891;

c) Preliminarz budżetu Towarzystwa i „Tygodnika 
rolniczego1' na r. 1892; ref. p. prof. dr. J . Leo.

VI. W ybór komisyi skontrującej na r. 1892.
V II. W ybór członków Komitetu w miejsce trzech człon­

ków występujących z kolei, i jednego, który złożył 
mandat.

V III. Sprawozdanie Sekcyi hodow lanej, ref. p. K. Czecz. 
IX. Wnioski K om itetu:

a) o zmianie ustaw podatkowych; ref. p. prof, 
dr. Juliusz Leo;

b) o nawozach zielonych; ref. p. Alfons Lippoman;
c) o ustawie hodowlanej; ref. p. W ładysław Strusz- 

kiewicz.
X. Wnioski Towarzystw rolniczych okręgowych.

XI. Wnioski samoistne.

Kraków, d. 16 maja 1892.

W ice-Prezes: Sekretarz:
St. Homolacs. II. Lewiecki.

O G ŁO SZEN IA.

Skład Nas ion  i Herl iaty
T. LEWIECKIEJ w  K rakow ie

przy ulicy Sławkowskiej naprzeciw Grand - Hotelu 

poleca nasiona roślin pastewnych. K oń­
ski ząb oryginalny am erykański, 
Moliar, Szporek, B urak i gatunków naj­
powszechniej uprawianych, M archew  białą olbrzy­
mią, Lucerną  o rygina lną  f r a n c u s k ą ,  Koniczyny: 
cze rw o ną ,  szw e d z k ą ,  in k a rn a tk ą ,  nasiona traw, 
Rajgras angielski, włoski, Mieszankę traw gazo- 
nowyck oraz nasiona leśne warzywne i kwiatowe,
również H erb atą  po 2  złr. 30 et., po 2  złr. 80 ct.,
po 3 złr. 30 ct. i 3 złr. 80ct.; Okruchy herbat
po 1 ' złr. 7 0  ct. i 2  złr. za 1/2 kgr.

Prócz tego poleca się S kład  win f ra n c u sk ic h  
znanej firmy pp. Schroder et de Constans dawniej 
S. Thade; Koniaki oryginalne i k u rac y jn e  po 3 
i 4  złr. za butelkę. (1 0)

Tamże Sk ład  Naw ozów  chemicznych. 
Stowarzyszenie „ S i le s ia “ Poleca swoje wyroby 
poddane pod kontrolę Stacyi w Czernichowie, ja- 
koto superfosfaty, nawozy mieszano, nawozy pod- 
okopowe, mąkę koś iamą. żużle Thomasa t t. d.

Ceny u m ia rk o w an e  f ra n k o  Kraków.
Cenniki na żądanie przesełamy opłatnie.
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Pierwsza Związkową
GARBARNIA

w  Rzeszowie, 
której w yroby znane są z jak n a j­
lepszej jakości, sprzedaje po ce­
nach fabrycznych : mastrykl 
(skóry pocieszwiane) wszelkie Jixcll- 
ty i skórki cielęce, 
óranzlówkl, skóry 
na pasy,Ólankl szare i czar­

ne szpaty ltp. (iG-0)

Poszukuje posady
na stół lub ordynaryą zaraz lub od św. Jana 
rządca dóbr kawaler, lat 36; posiada chlubne 
świadectwa z 1 2 -letniej praktyki gospodarczej.

Wiadomość w Administracyi Tygod. roln. 
Kraków, Garbarska Nr. 7. (9 - 0)

GORZELANY, polak, 7, paten tem  ukończonego kursu  gorze l- 
niczego w  B erlinie, znający najnowszy sposób p rep e racy i 
drożdży b e z  s ł o d u ,  now y system  upraw y słodu i za­
cierów  głów nych, znający prak tyczne urządzenie gorze ln i 
pod ług  najnowszej techniki, mogący złożyć rękojm ią in ten - 
zyw nego prow adzenia gorzeln i, poszukuje od 1 l i p  c a  
b. r. posady. Zgłoszenia przyjm uje Wesołowski technik 
gorzeln iany  w Rosi przez Wolkowysk w gub. G rodzieńskiej.

Poszukuję od 1 lipca b. r.
Rządcy

do prow adzenia gospodarstw a na folw arku 400 m otgow em . 
Zgłaszający w inni wykazać się św iadectw em  ukończonej 
szkoły rolniczej krajowej lub zagranicznej, oraz św ia­

dectwem kiik»iołnśai praktyki w zawodzie rolniczym.
K aw alerow ie m ają p ierw szeństw o. P en sy a  i inne 

pobory  w ed ług  um ow y. Zgłaszający w inni p rzesłać kopie 
św iadectw . N ie p rzy ję te  zgłoszenia zostają bez odpowiedzi.

Zarząd dóbr Dąbrowicy, p. Chrostowa. (1-3)

R ządca, m łody, żonaty, posiadający teoretyczne i p rak ­
tyczne w ykształcen ie zawodowe, zarządzający od kilku lat 
w iększym  m ajątkiem  i polecany sum iennie przez R edakcyę 
„Tygodnika rolniczego" poszukuje odpow iedniej posady 

od 1 C zerw ca b. r. (1-3)

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .
Ceny produktów w złr. za 100 kg.

Kraków Tarnów Rzeszów Lwów Wiedeń
z dnia 17/5 z dn ia 13/5 z dm a Z dnia 6/5 z dnia 18 5

od do
przecię­

tnie od do przecię­
tnie od do

przecię­
tnie od do

przecię­
tnie od do przecię­

tnie

P szen ica  . . . . 10 — 10-50 10 25 9 15 10-20 ____•____

Jęczm ień  . . . .  
Zyto .........................

9 25 
7 '—

9 35 
7-50

---*--- ---*--- — •— 9-25
8-10

------*-------- -- .--- — ’ — -------•------- — *---
____ •_____

8 9 0
6‘25

9-55
8-25 — * —

O w i e s ......................... 7-25 7-60 -------•-------- — • — — •— 6 75 — •--- -------•-------- -  — -- ’--- -------*-------- -------• _ 5-95 6"05 ---*---

G r o c h ......................... 10 — 1 2 - - — •--- ---•---- — •— 10-50 ---*--- ---•--- _ • --- — *--- ---• _ 9 - - 12-75 ---*—
F a s o l a ......................... 8 - - 12-— --- • — ---*--- —•— — •--- ---'--- --- •--- ---*--- --- — • — — •— —-— --- ’ —
Bób ......................... _____' ____ _*--- ---* — ---‘--- — •— 8-50 __•__ --- • — __*---- __•__ ---•--- ---- — 5 — 5-50 --- •---

W y k a ......................... -- *---- ---*--- --- •--- ---•--- — • _ ---\ — ---• — 6 25 6-75 --- • —

T a t a r k a ......................... 10 — 12 - — • — ---*--- — •— 9 5 0 ---*--- — *--- --- • — ---•--- ---*--- --- • _ 9 - - 9 50 -------

P r o s o ......................... 7- — 9-— — • — ---*---- — •— 6-20 --- •--- ---•---- ---• — ---•---- ---.•--- ---■ — 6 1 0 6-75 — . —

Ja g ły  ......................... 11 — 16-— — •--- ------- —•— — •— ---•--- --- •--- ---•--- --->---- --- •--- ---•--- — •— — •— — •---

K ukurudza . . . . __•_ _•__ — •__ -- •__ __•__ 7-25 __•__ --- ---- __• — __•__ __•--- — •— 5 4 0 5  50 — ‘ —
R zepak ......................... --- *--- ---*--- ---* — ---*---- __•— 11-50 • ---•--- — • — 11-40 12-50 — •---

C h m i e l ......................... ---'--- - ---•--- ---*__ --- •--- __•__ •--- -------- ---•---- —*--- -- •---- --- •--- — — — •— — -— --------

K oniczyna n. czerw. . --- *--- --- •--- — • — --- •--- — •— ---•--- ---*--- _ • — • - • — — •---

Konicz. nas. biała _*---- ---’---- — * — ---*--- — •__ ---•--- --- •--- ---•--- _ • --- -------- --- •--- — *---
Konicz. nas. szwedzka _ *--- ---• _ — •__ ---*__ __•__ -- •--- — •— ---• —
Siano z łąk  . . 2-20 2-80 --- •__ ---*__ __*__ 2-10 ---*--- __*--- __•__ _•__ ---•---- — * — 2-20 3-30 — ‘---
Siano z koniczyny . 2-60 3-20 --- • — --- •--- — •— — •— ---•---- ---*--- ---* — --- ‘ — --- •---- ---* _ 3-40 4-20 —'---
S ł o m a ......................... 1-60 2- — — * — ---*---- — •— 1-80 ---*--- ---•--- ---* — ---•--- ---• _ --- •--- 2-20 2 4 0
Kartofle hek to litr 2-60 3 — ---*__ — • za 100kl 3-20 _*__ __*--- __•--- ---*--- ---•---- ---•--- — •— — •— ---•---

Okowita 8 0 — 95° 7 8 - - 8 2 - - --- •__ __•__ __•__ _*__ __•__ __*__ _* — ---•--- ---*--- — •--- — •— — •— ---• —

„ kont. . . . -- . ---• --- --- •__ __•__ _•__ __•__ ------- --- •--- 18 — 18-25 ---• —

M a s ł o ......................... 1 00 0 - • 9 0 ---* — — • — “ —  *------- ------- ------ —  ——

Odpowiedzialny redaktor i wydawea Mfona Lippoman. W  drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewsfeiflc;o.


